
KERJGR WARSZAWSKI
Sobota. It/o 0 7 8  Jutro, Śgo Jana Kapistrana W

Dnia 10 (22) Października.— Rok 1853. «/»— £  l  »

W Kościele XX. Reformatów W arszaw skich , jutro 
przypada Odpust Świętego P io t r a  z Alkantary, W y
znawcy, który obchodzony będzie przy wystawieniu 
N. SAKRAMENTU, z Kazaniami i Processjami. Cele
brować będą XX. B ernardyni.—  Dodać przy tem należy, 
iż Obraz Tego Świętego, został zupełnie przerobiony 
przez znanego artystę Rodziewicza, Nauczyciela Szkoły 
Sztuk Pięknych, który nieustannie sw ą pracą wzbogaca 
Kościół X X . Reformatów; bo po wstawieniu w tych 
dniach w właściwy Ołtarz, Obrazu Śgo P io t r a , znowu 
wziął do przerobienia z ostatniego Ołtarza, Obraz Stej 
B a r b a r y , Panny i Męczenniczki. Zgromadzenie X X. 
Reformatów, zawdzięczając nieocenione prace W7. Ha- 
dziew icza, odbędzie w Niedzielę, jako w dzień uroczy
ście obchodzony na uczczenie Śgo P io t r a , o godzinie 
9tej z rana, poświęcenie nowego Obrazu, a następnie 
odprawi M s z ę  Śtą solenną, na intencję, aby BÓG da
rzył zacnego Artystę zdrowiem w długie lata, za Jego 
nieocenione przysługi dla przyozdobienia Kościoła.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, postanowić raczył, aby na 
czas wyjazdu do W arszaw y  w interessach służby Mini
stra Sekretarza Stanu Królestwa, znoszenie się z PP. Mi
nistrami i Zarządzającemi Naczelnie oddzielnemi W y
działami, we wszystkich czynnościach, włożone było na 
Towarzysza Ministra, Radcę Tajnego Senatora Hrabie
go Goleniszczewa-Kutuzowa, z zasiadaniem w Radzie 
Państwa, i Komitecie Ministrów, według tych zasad jak 
w roku zeszłym.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, raczył zaszczycić N a jm i- 
ł o ś c iw s z e m  przyjęciem, złożone najpoddaniej JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, przez Adama Idikow skiego, 
Członka Rady Ogólnej Budowniczej, Architekta P a ła 
ców C e s a r s k ic h , dzieło p. o . :  Utwory Architektoniczne, 
obejmujące plany wszelkiego rodzaju budowl wraz 
z opisem; i N a jł a s k a w ie j  obdarować Autora, drogocen
nym pierścieniem  brylantowym.

NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA, przyjąwszy N a j 
ł a s k a w ie j  dedykację kompozycji muzycznej P. Mortier 
de Fontaine, raczyła obdarzyć autora, pierścieniem  
brylantowym.

Przez Postanow ienia Rady A dm inistracyjnej, w  W ydziaieKom : 
R. S. W . i D., zatw ierdzeni : Sek re tarz  klassy 2giej w  binrze Ko- 
niissji R. S. W . iD ., Radca Honorowy, Justyn W o je w ó d zk i,  p. o. 
Naczelnika Kancelarji w  Rządzie Gub: A ugustow s:, i lsz y  S ekre
ta rz  W ydzią}u Skarbow ego w Rządzie Gub: W arsz :, tlen: S u li
kow ski, p. 0- Pomocnika Naczelnika P tu  S tan isław ow skiego .—  
W  W ydziale Kom: Rzą: Spraw iedliw ości, m ianow ani: Patronow ie 
przy T ryb : Cyw: w  W arszaw ie , Józef M agn u ski, Alex: P a r is o t ,  
Dominik Z ie liń sk i i Józef K leczkow ski, Adwokatam i przy Sądzie 
Appel: K rólestw a; b. Radca Rządu Gub: Augustów :, E m ery t, W ła 
ściciel dobr, Referendarz Stanu, P io tr  N a r b u tt ,  i W łaściciel dóbr 
TeoGl K u n a tt,  Sędziami Pokoju O kręgu K alw aryjskiego.—  Przez 
Rozporządzenia Kom.- Rzą: i W ładz Oddzielnych, w  W ydz: Kom: 
R. P . i Skarbu, m ianow ani: Applikaut Józef B obrow ski, p. o. Ad- 
junk ta  2go w  Oddziale sp raw  defraudacyjnych w  Rządzie Guber:

Augustow s:, i Kancelista w  Adm inistracji Rządowej dochodów 
Skarbow ych tabacznych, Alex: K w ia tk o w sk i, p. o. A djunkta Kon
tro li w  Biurze te jże Administracji.—  Uwolniony od obow: z po
w odu przejścia na inną posadę, Adjunkt 2gi w  Oddziale sp raw  
defraudacyjnych w  Rządzie Gub: A ugustow s:, Andrzej B a je r .—  
W e W ładzach Tow : Kred:Ziem s:, powołani z w yborów  : D yre
k to r K ancelarji w  Kom: Rzą: Spraw iedliw ości, Radca D w oru, Józr 
O rnow ski, na Prezesa Komitetu właścicieli listów  zastaw :; Józef 
C hróScicki i Erazm  D tu ie w s k i,  na Radców tegoż Komitetu.—  
W  O kręgu N aukow ym  W arszaw skim , m ianow ani: X iądz F elix  
P y za lsk i, Nauczycielem Religji i moralności w  Instytucie N au
czycieli Elem entarnych w Radzyminie; X iądz Franc: B r u d zy ń sk i, 
Nauczycielem  Religji Rzymsko-Katolickiej w  Szkole W yższej R eal
nej w  Kielcach; i L ek to r języ k a  Francuzkiego w A kadem ji Du
chownej Rzymsko-Katolickiej w  W arszaw ie, Józef M a jo rk o w sk i, 
Nauczycielem języ k a  Francuzkiego w  Szkole Pow iatow ej o 5cin 
klassach w  W arszaw ie , z pozostawieniem przy dotychczasow ych
obowiązkach.

W arszaw ski Ober-Policmajster.— W dniu '’/tą b. m. 
wieczorem, człowiek z klassy wyrobników, przyniósł 
do mieszkania Anglika, Majstra kowalskiego w zakła
dach fabrycznych na Solcu, skrzynkę papierem różo
wym oklejoną, adresowaną do rzeczonego majstra; 
którego nie zastawszy, po chwili czekania, oddalił się, 
oświadczając domownikom, że takową miał sobie daną 
przez nieznajomego mężczyznę, tego samego dnia oko
ło godz: Tej wieczorem przy ulicy Xiążęcej, który mu 
powiedział, że za doręczenie onej, będzie wynagrodzo
ny przez odbierającego. Po powrocie adresauta do do
mu, gdy mu okazano przyniesioną dla niego skrzynkę, 
tenże ciekawością zdjęty, zaczął j ą  otwierać, i w chwili 
podniesienia zwierzchniego pokrycia, przez wystrzał 
znajdującej się w niej krucicy, kulą w rękę ugodzo
ny został. Celem wykrycia zbrodniarza, W arszaw ski 
Ober-Policmajster wzywa każdego, ktoby jakąkolwiek 
wiadomość posiadał, ażeby zgłosił się z udzieleniem 
takowej do Zarządu Policji, mianowicie PP. Majstrów 
stolarskich, czyli u którego nie była obstalowaną przez 
kogo skrzynka z drzewa sosnowego, objęcia każdy 
bok pół łokcia w kwadrat; niemniej PP. Majstrów 
puszkarskich, czyli u którego z nich nie była nabytą 
dwu rurkow a krucica, Tak  skrzynkę jako i krucicę 
PP . Majstrowie* którzy by jakiekolwiek dać mogli w tym 
przedmioqW bbjaśnienie, obejrzeć mogą w Wydziale 
śledczym Zaffądu Policji tutejszej, każdodziennie od go
dziny 8ej z rana do 3ciej po południu. Niemniej W ar
szaw ski Ober-Policmajster wzywa niewiadomego z na
zwiska człowieka, który skrzynkę powyższą do odnie
sienia miał sobie powierzoną, ażeby również do Za
rządu Policji zgłosił się, i dającego mu ją, opisał; może 
być pewnym, ze go żadna odpowiedzialność nie spotka, 
a za ślad jaki wskaże do wykrycia zbrodni, przyzwoitą 
otrzyma uagrodę; również każdy kto przyczyni się do 
wykrycia winnego, otrzymania nagrody spodziewać się  
może.— Warszawa dnia s/ 2o Października 1853 roku .—  
Jenerał-Major, Gorlow.
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rząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wet wał 
ra Peskary, b. Kupca, który w 1840 r. udawszy 
m. Krakowa  za paszportem tutejszym, dotąd nie 

ócił; ażeby w ciągu 6ciu tygodui od daty obecne- 
ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego Urzędu poli- 

jnego, i bytność swą zameldował, a to pod rygo
rem  śrt.  340  i 341 Rodexu kar  głównych i popra
wczych.

Magistrat m. W arszaw y, wydał konsensa, a miano
w icie : Fryderykowi Wege pod Nr 2814 zamieszkałemu, 
na  prowadzenie profesji zegarmistrzowskiej; Natanowi 
Centńerszwer, pod Nr 10666, na prowadzenie fabryki 
wyrobów jedwabnych; Ignacemu M usiałowskiem u  pod 
Nrem 747, na prowadzenie professji introligatorskiej; 
Wilhelmowi Lejnert pod Nr 813, professji siodlarskiej; 
Franciszkowi Klemczyńskiemu  pod Nr 188, professji 
ślusarskiej; Janowi Jaroszewskiemu  pod Nr 2684, p ro 
fessji kowalskiej; Szmalowi Szlingbaum  pod Nr 154 
na Pradze, professji tkackiej.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szp ita la  Staroza- 
konnych w W arszawie, zawiadamia kogo to interesso- 
wać może, że pozostałe jabłka rajskie do użytku reli
gijnego nie nabyte, sprzedawać się będą partjami p o 25 
sztuk, dnia 14 (26) Października r. b., o godzinie 12ej 
z południa, w Kancellarji Szpitala Starozakonnych przy 
ulicy Pokornej N° 2098, a to sposobem licytacji więcej 
dającem u.—  P. z. o. Prezydującego, J . Glucksberg.

Przewodniczącym w Komitecie Budowniczym nowe
go gmachu dla Władz Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego, jest Hrabia Andrzej Zamoyski.

J\V. Rzeczywisty Radca Stanu Swiderski-Kostiuko- 
w ski, wyjechał do Petersburga.

Ś. p. Teodora Kamińska, właścicielka dóbr Skuro- 
wa  w Powiecie C zerskim , przeżywszy lat 63, onegdaj 
zakończyła życie. Stroskany Mąż wraz z Dziećmi, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
c jęJe j zwłok, dziś o godzi: 3ej po południu, z Kaplicy 
przy Kościele XX. Bernardynów, na smętarz Pow ąz
kowski.

W Montpellier [sue Francji), um arł  Baron Teodor 
Korff, Autor B iałej Kamelji, Pamiętników o Persyi, 
oraz różnych romansów, powieści i feuiltonów, dobrze 
znanych w literaturze rossyjskiej.

Świat muzyczny znowu poniósł stratę. Jerzy Onslow, 
Członek Akademji Francuzkiej Sztuk Pięknych, um arł 
w Clermont, we Francji. Kompozycje (hasłowa, do
brze są u nas znane, a kwartety jego wykónywane jako 
dzieła kjassyczne.

Nakładem Xięgarni Hen: Natansona  w W arszawie, 
wyszła z druku Powieść F ryderyki Bremer, tłómaczo- 
na z Szwedzkiego, pod ty tu łem : Rodzina H., w 1 to
mie w 16ce, stanowiąca tom VIII, N atansum  wyboru 
przekładów  z  wzorowych P isarzów  zagranicznych. 
Nabyć można we wszystkich Xięgarniach w kraju i za 
granicą, po cenie kop. 75.

Mam zaszczyt zawiadomić J JW W . i W W. Panów Gu- 
bernji Lubelskiej, iż w tych dniach do Lublina  przy
będę. O samym przybyciu nieomieszkam publicznie za
wiadomić. Osoby tu w W arszawie  żądaiące mej po

mocy, raczą się przed mym wyjazdem zgłaszać do mnie 
w domu Hra: And: Zamoyskiego, obok K opernika .— 
Alex: E lsner  Dentysta.

Ponieważ znamy wielu amatorów dobrych (laków, 
pospieszamy więc donieść im, że przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej w lokalu gdzie dawniej P. Milkę, a potem Ja 
rzębowski, tak licznych miewali gości, urządził zakład 
gastronomiczny P .Sadow ski. Właściciel znanej restau
racji na Nowym-Swiecie. Wszystkie pokoje w rzeczo
nym lokalu, są gustownie urządzone, billard piękny, 
regularny, bufet suto rozlicznemi przekąskami zasta
wiony, kuchnia i piwnica wyborne, usługa pospieszna 
i uprzejma, czegóż więcej potrzeba? Tam to w N iedzie
le i C zw artki, obok wszelkiego rodzaju potraw, k o n 
sumować można wyborne Jlaki, pokrapiając piwkiem 
bawarskim  tak na butelki jako i kufelki, a to wszystko 
przy towarzyszeniu doskonale dobranego kwartetu, 
który od wielu już lat w tymże samym lokalu uprzyje
mnia chwile zebranej Publiczności. Mamy zatem n a 
dzieję, że powyższa wiadomość nieobojętną będzie dla 
lubowników dobrych śniadań i kolacji, zwłaszcza że i 
lokal i nowy zakładca, zasłużoną w tej mierze zyskali 
reputację.

Kurs wczorajszy: za listy  zastawne  ligo okresu, o- 
prócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 53, dają rs. 14 kop: 
50; wartość kuponu k. 195/&-

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono poraź  
pierwszy Komedję oryginalnie napisaną p. t. Miłość i  
Pieniądze. Publiczność powitała to dziełko z zadowo
leniem z jakiem zwykle przyjmuje prawie wszystkie n a 
sze pierwotwory; nie możemy też przytem odmówić za
let tej Komedji, są tam miejsca dobrze pomyślane, i gdy
by budowa jej była naturalniejszą, interes sztuki zy
skałby na tern wiele. Artyści nasi wyborną grą  przyło
żyli się^niemało do ogólnego zadowolenia, a mianowi
cie P. Żółkowski. Rola Bankiera, którą przedstawił ulu
bieniec Publiczności, nie jest ani główną, ani zbyt wy
datnie skreśloną; potrzeba ją było stworzyć, i P. Ż ó ł
kow ski stworzył ją, jak stworzył Kryspiniana  w Kom: 
Jedna chwila. Prezesa  w Doktorze Medycyny, lub na- 
koniec P. Mathieu w Kom: Mąż na wsi. Jest to przy
wilej prawdziwych, wrodzonych talentów, bo rolom 
w które sam autor wlewa wszystkie żywotue siły swo
jego talentu, nieraz nawet i mierność podoła. Po ukoń
czeniu przywołani zostali Wszyscy, i oddzielnie Pani 
M azurowska, PP. Żółkow ski 4-kroć, i Stolpe 3-kroć. 
Zapytano o autora, jest nim Pan  Baltazar Gwozdecki. 
W Krotochwili M łynarz i  Kominiarz, Pan M aleszewski 
wybornie przedstawił rolę Gracy, i częstemi był ok ry 
wany oklaskami, a po ukończeniu przywołani zostali: 
Pani Mazurowska, Panna Ciemska, Pan Chomiński, 
i Pan M aleszewski 2  kroć.

P. Adoif Negroni, Artysta śpiewak, wrócił do IT a r-  
szaw y  z zagranicy.

Jutro, Słońce  wstępuje w znak Niedźwiadka.
W Żytom ierzu, zaczęto budować murowany teatr.

A n g u a . —  Lord Aberdeen piśmiennie podziękował 
fabrykantom w Sheffield, którzy doń podali petycję, by
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spraw a turecka  zgodnie załatwioną została. Oświad
czył on w odpowiedzi, że niczego nie zaniedba, by utrzy
mać pokój.— Na radzie z dnia 7go b. m.. gabinet zaj
m o w a ł  siękwestją turecko-rossyjską. (Neue Pr: Ztg.— 
Jotir: de St: Pet:).

A u s t r i a . —  Wkrótce, s to so w n ie  do  traktatu, zbierze 
się Komissja Au itr )  ar kich  i P ruskich  pełnomocników, 
która ma naradzać się nad wykonaniem traktatu han
dlowego i ułatwieniem handlu. Zarazem mają rozpocząć 
układy o zaprowadzenie jednakowej stopy menuicznej 
w Niemczech.—  W  dniu 7 b. m. ogłoszono w Wiedniu, 
że wypowiedzenie wojny pomiędzy Rossją  a Turcją  nie 
Dastąpiło; owszem donoszono z K on stan tyn opo la , ze 
tam wiadomości z -O łom uńca  dobre wrażenie zrobi v. 
(Schl: Ztg.—  Jour: de St: Pet:).

C h in y . —  Według ostatnich wiadomości z Chin zd .  
23  Lipca, powstańcy już stanęli blizko Pekinu. Cesarz 
wezwał Monogołów na pomoc, a ci w d. 19 Lipca do r ,e- 
k inu  weszli. Miasto Funyang, siedlisko dynastji "ling, 
dostało się w ręce powstańców; zrobiło to wielkie w Chi
nach wrażenie. Dynastję Manszu, wszyscy uważają za 
straconą. W flotach obu pod Amoy, s*. ? '
dy zrządziła. Pod Nankinem  stoi do 20,000  powstań
ców; ku  Pekinowi ruszyło ich  56,000. Cesarz powstań
ców Tienteh, został w" Nankinie. Z wszystkiemi nie 
ch iń c zy k a m i  obchodzi się on jak z braćmi, ale na lud 
ciężkie podatki nakłada; ztąd brak pieniędzy i stagnacja 
w handlu. Tienteh ma lat 23, ale rozmyślanie i praca, 
zestarzały go; poważny on i melancholiczny, cerę ma 
żółto-szafranową, milczący on bardzo, jak człowiek co 
dobrze wprzód rozważy swój projekt, nim go komu po 
wierzy. Przeciwnik jego Cesarz Hieng-Tong ma lat 22, 
posiada wielką zdolność do gimnastyki; Cesarzowa jest 
to Xżńa zrasy ta tarskiej z wielkiemi nogami, oieposia- 
daiąca wdzięku dam chińskich  o mikroskopijnych nóż
kach; często ona galopuje konno z Cesarzem po aleach 
ogrodów. (Neue Pr: Ztng:).

F r a n c ja . Paryż 16 Paździerz. —  Powydawano no
we zaproszenia do Compiegne, dla Członków ciała dy- 
plomatycznego.—  Minister spraw zagranicznych od 
Czwartku bawi w Compiegne, i wiele pracuje z Cesa
rzem. —  Na giełdzie coraz więcej mówią o nowej po
życzce Rządu w końcu zimy; w istocie położenie skarbu 
jeRt takie, że pożyczka zdaje się konieczną, pomimo na
der korzystnego stanu dochodów. Kompanja kredytu 
ruchomego, ofiaruje w tym swe usługi Rządowi; jedyny 
to zakład kredytowy, który może to łat%o wykonać. 
Spekulacji teraz mało na giełdzie robią. —  P. Alexan
der Dumas, wykończył swą pięcio-aktową Komedję: 
Młodość Ludwika XVgo. w cztery dni, o jedeu  dzień 
prędzej jak przyrzekł; sztuka odczytana przed komite
tem teatru, została jednomyślnie p rzy ję tą .— Merowie 
niektórych miast postanowili,  że eena mięsa krowiego, 
ma być niższa od wołowego, i jedno za drugie nie; ma
być sprzedawanem W Kościele PANNY MARII,
wzniosą pomnik Arcy-Biskupa d'Affre, zabitego w Czer
wcu 1848 r. Statua tego czcigodnego Prałata, wzniesio
n ą  też będzie w jego rodzinnem mieście St.Rom e-de-

Tarn; Rada Jenerahia Departamentu, wyznaczyła na 
ten cel 6,000 franków. (Ind: Belge).

H is z p a n ia . — Z powodu stanu Królowej, nie obcho- 
dzouo uroczyście w Madrycie  23 rocznicy urodzin Kró
lowej, _  Zwłoki Margrabiego Valdegamas, przywie
zione z Paryża  w d. I I  b. m., uroczyście złożone zosta
ły w Katedrze.— Gabinet wydał prawo o marynarce; zo
stanie ono przedstawione kortezom. ale wejdzie o ile 
można, natychmiast w wykonanie. Według tego dekre
tu, marynarka Hiszpańska  ma liczyć 90 okrętów, z tych 
6 linjowych po 80 do 90 dział, albo po 400 do 600  ko
ni siły, 12 fregat, tyleż korwet brygów, etc. Dzisiejsze 
okręta m ają  dostać machiny parowe. Systemat mięeza- 
ny (parowy i żaglowy) w całej marynarce zaprowadzić 
myślą. Nakazano już budowę 3ch nowych okrętów. 
Pose ł  Stanów Zjedno: P. Sou/e, wkrótce do Madrytu 
przybędzie, i przyjętym u dworu zostanie. Dekretem 
Królewskim, połowa czasu więzienia wysiedzianego, 
w toku śledztwa, ma się wliczać w karę skazanym. P o
stanowienie to bardzo ważne i pożyteczne, bo niedbałośc 
sądów hiszpańskich  jest wielka, a skazany na^ kilka 
tygodni kary, nieraz wprzód w inkwizycji wysiedział 
miesiące i lata nawet. —  Jenerałom  Lersundi, Sonz, 
Aspiroz, Concha etc., rozkazano udać się do swych ko
mend.—  Postanowieniem Ministerjalnem, zniżono por
to listów w Madrycie tylko do jednego quarto (*/* 
top .)—  Narvaez  dopiero w końcu p m. wyjedzie z Fran
cji. (Ind: Belge).

T u r c ja . —  Inżenierowie Leachy, badający z polece
nia Rządu linję do kolei żelaznej z Konstantynopola do 
Belgradu , złożyli Rządowi raport o znalezionych przez 
nich pokładach mineralnych na tej linji. Przywieźli oni 
próby: złota, srebra, merkurjuszu, miedzi, ołowiu, an
tymonu, arszeniku, żelaza, węgla, ałunu, soli, saletry i 
siarki. Sułtau te próby kazał zanieść do swego pałacu, 
i tam badał je ciekawie. Obliczają, że te skarby m ine
ralne Turcji mogą dać rocznie do 4 nńljonów funtów 
sterłiogów. Złoto znaleziono około Adryanopola  i oko
ło rzeki A rda , w górach Ossa i Pelion; (już Filip Ma
cedoński ztamtąd czerpał swe bogactwa, któremi świat 
ówczesny zadziwiał). Srebrne i ołowiaue miny góry 
Pelion, zdają się być najbogatsze; otwarto już  ze 2 0 9  
galerji, w których znaleźć miano' bogactwa prawie ba
jeczne. Na brzegach morza Czarnego  znajdują się bo
gate kopalnie węgla. —  Z B russy  donoszą, że rekruci 
przed opuszczeniem miasta, dopuścili się wielu gwałtów 
na Chrześcjanach, z których wymusili dość znaczne 
summy.—  Z Sm yrny  piszą, że wychodziec Marcin Co
sta. odpłynął z tego miasta do Am eryki, za przyzwole
niem Rządu Austrjackiego . —  Z B ejrutu  donoszą, że 
mieszkańcy Libanu, tak Druzowie  jak Chrześcjanie, 
powstali; anarchja zupełna, panuje w tych s tronach.—  
W Serbji ogłoszono, że wszystkie wy znania są tam 
wolne bez żadnej różniey. (J. de St. Pet:).

W ł o c h y .—  Cena chleba i zboża w Piemoncie i Lom- 
bardji, bardzo w górę poszła. —  Lord Minto udał się 
do F l o r e n c j i Rząd P a p ie z k i  pozwolił na dowóz zbo
ża, mąki, kartofli, grochu, bez cła, do końca roku 1854. 
(Neue Preus: Ztg).
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R o z m a i t o ś c i . —  Okręt Anne Jane i  Liioerpoolu, któ
ry 9go z. m. odpłynął z 450 wychodźcami, powiększej 
części iryjskiem i, do Kwebeku i Montreal., rozbił się 
pod Hebrydami, i 348 osób utoDęło. Okolica tych wysp 
jest nader niebezpieczna dla statków, a lubo oświetla ją  
najwyższa w Anglji latarnia, 680 stóp nad powierzchnią 
morza wysoka, to gdy okręt burzą pognany zostanie 
na prąd ku tym wyspom ciągnący, już mu się trudno 
wyratować.—  Liczne kradzieże pakunków, popełniane 
ostatniemi czasy na Londyńskich  kolejach żelaznych, 
naprowadziły policją tamtejszą do odkrycia nowego 
rodzaju złodziejskiego przemysłu. Uważauo, że zwykle 
ginęły pomniejsze pakunki, jako to : torby podróżne, 
mantelzaki, i t. p., z wagonów, na takie pakunki prze
znaczonych. Ukryło się więc w tych wagonach kilku 
konduktorów, i niebawem okazało się, że za zbliżeniem 
się pociągów do dworców stolicy, w chwili zwolnienia 
ruchu, zręczni złodzieje wskakiwali na stopnie wago
nów pakunkowych, wciskali się do nich, i wyrzucali 
pakunki, które wspólnicy ich rozstawieni przy drodze, 
skwapliwie zbierali i unosili. Sztuczka ta naturalnie 
niepospolitej wymagała zręczności i zwinności; mimo 
to, udawała się długo. Dzisiaj pochwycono najzrę
czniejszych skoczków, i spodziewają się całą ich bandę 
w yłowić.— Służąca mając zalecone picie lipowego 
kwiatu przy dyecie, chcąc literalnie wypełnić rozkaz 
Doktora, z lipowym kwiatem ugotowała sobie kartofli, 
a wylawszy to na miskę, rzekła: »Oto teraz i Doktor 
i brzuch są zaspokojeni.” (Autentycznej.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Avreggio lszy , Jene:-Major, z Michaiłgroda; Appert Augusta Ob: 

z Poznania nr 557; Biesiekierski Jan Oby: zKrzywosądza nr 1356; 
Chrzanowski Piotr Ob: z Wroczyny nr 584; Glinka Mik: Ob: zSusk 
nr 634; Grabowski Kajetan Oby: zZamościa nr 625; Lesióski Lud: 
Oby: z Borowna nr 643; Lisiecki Alex: Oby: z Augustowa nr 625; 
Lewaszow Mik: b. Putko: z Milejowa nr 625; Luba W ikt: Obyw: 
z Brzozowa nr 625; Małczanow Anna Żona Majora, i Rippa Jakób 
Kup: z,Paryża nr634; Sobański Stan: Oby: zGuber: Podolskiej nr 
570; ŚwiergockiAnt: Oby: z Karlsbad nr 1352; Tichmeniew Jeue:- 
M ajorz Paryża nr 634; Zdzitowiecka Konst: Oby: z Drezna.

W y je ch a li: Bogatko Jan Oby: do Byliny; Biernacki Euge: Xiądz 
do Prus; Bothe Teod: fabry: wyrobów miedz: do Krakowa; Czar
necki Józ: Oby: do Węgrowa; Czajkowski Emiljan Oby: do Orątek; 
Gołoński Fran: Oby: do Kondrajca; X . Klnger Aloizy Karmelita do 
Krakowa; Malbomme Mich: Oby: do Stryjna; Mogielnicki Witold 
Kup: do Petersburga; Petroni Winc: Kup: do Bolonji; Sobański Fel: 
Urzęd:, i Wołowski KazćtJczeń Uniw:, do Petersburga.

D O IIE SIM 1A .
Sześć POHOI na lszem piętrze, z meblami lub bez mebli,

la t 18 tak w  Niemczech, jako też tu w Królestwie, oraz urządzał 
nowe fabryki; posiadając potrzebnąkwalifikację, życzy objąć za
rząd fabryki tu, lub też w Cesarstwie. Wiadomość udzieli P. Nor- 
mark, Rządca domu pod Nr 2191 na Muranowie.

W  jednym mieście większym pod W arszawą, jest do sprzeda
nia w dobrym stanie, APTEKA. Bliższą wiadomość udzieli 
Xięgaraia R. Friedleio. przy ulicy Senatorskiej Nr 460.

POHTEPJAN orzechowy, o 7u oktawach, 
używany, jest do sprzedania pod Nr 557 przy ul: 
Długiej w domu Potkańskicb zwanym, w lewej ofi
cynie, ostatnie drzwi, na lin  piętrze, u fortepjanisty.

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w południe stopni 10.
Dziś rano wysokość wody na IFiśle  stóp 4 cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, M iłość i Pieniądze. P iękna  

M łyn a rka . (W  Teatrze W'ielkim widowiska nie będzie).—  Jutro,
1. M iłość i P ieniądze. Pan F ranciszek. P ani B er tra n d t  i Panna  
■ Baton.

TEATR WIELKI. Jutro, Robert Djabeł.

Ludwik A dler , zawiadamia osoby interesowane, iż 
rozpoczął udzielania lekcji TA.ŃlCÓ%%r, tak u siebie 
w mieszkaniu, jako tez po domach prywatnych i pen
sjach. Mieszka przy ulicy Orlej Nro 798, w domu W . 

Nowakowskiego, na dole w podwórzu, po prawej ręce.

.ozesc na iszem p .ęu ze , / 5 rzy rządzonych PO TR A W ;
zDrwalnią i Piwnicą, w domu przy ulicy Miodowej pod INrem c J 1

Z BROWARU

P I W A  B A W A R S K I E G O ,
A. ŁESJTZKIEGO,

Uwiadamia się, iż 8PI1ZEDAX
kPIVUA B A W ARSR IECkO (świeżego), J  

U "  ISA HIFLE
rozpoczyna się w e  H T O R E R  d. 25 b. m. 

we wszystkich ŁOHAŁ.1CH.
Z a w ia d a m ia  się o r a z  W  W . P P .  K u p c ó w  n a  P r o w in c j i ^

zamieszkałych, iż w tejże FABRYCE SPRZEDAŻ PIW A^ 
(^BAWARSKIEGO świeżego, ua 0X EFTY  i części Oxeftow,] 
/również rozpoczęła się.

BROWAR ANGIELSKI
PORTERU, PIW A BAWARSKIEGO i ANGIELSKIEGO,

WOJCIECHA. SOMMER,
zawiadamia, iż Sprzedaż

P I W A  B A W A R S K I E G O ,
świeżej fabrykacji, 

w Lokalach jego, jako to: przy ulicy Krako:-Przedm: Nro 375, 
wprost Saskiego hotelu; przy ulicy Bielańskiej, w domu dawniej 
Lilpopa Nro fiOO; przy ulicy Granicznej, w Bazarze Wgo Kurtza, i 
na Nalewkach wZajeździe Warszawskim Nro 2245, z dniem dzi
siejszym rozpoczęła się.

W  zakładzie Gastronomicznym przy ulicy Kapitulnej pod-N r 
538, na lm piętrze, gdzie balkon, dostać można świeżo i czysto 

. . . . .  w j\jec|ziele i Czwartki, FLAKI

W razie potrzeby, dodaną"' I10 angielsku. _ •486a, każdego czasu są do najęcia, 
być może Stajnia i Wozownia. Wiadomość powziąźć można tam
ie  u Kamerdynera Karpińskiego.

W  szklarniach Nepelskicb, w Pcie Bialskim, 'Gub: Lubelskiej, 
o w iorst 7 od szosę i Terespola odległych, dla braku miejsca, jest 
do sprzedania do 1,000 wazonów KAHELJI, Rododendronów, 
Azalii Indyjskich, Metrosyderosow, Akacyi różnych, Mirtów, 
Fuxyi w 30tu odmianach, i wiele innych plant. Kamelje i Rodo
dendrony mają znaczną wysokość.—  Administracja miejscowa 
ma prawo sprzedawać.

Biegły w swej sztuce FABRYKANT CUKRU, a zarazem Rafi- 
nator, który zawiadywał z zaletą podobnemi fabrykami przeszło

Pod Nr 1315 przy ulicy Now y-Świat, wprost bramy na do
le, dostać można każdodziennie OBIAD za kop. 15; oraz przy
rządzane są Śniadania i Kolacje.

Mam honor zawiadomić Sz: Publiczność, iż nowy Zakład PIW A 
BAWARSKIEGO z browaru P. Naimskiego, w oowo-wyrestauro- 
wauym i starannie urządzonym Lokalu w domu pod Nr 606 przy 
rogu uli: Bielańskiej i Daniłowiczowskiej, otworzony został dziś;— 
gdzie obok Piwa Bawarskiego, na Kufle, wszelkich Przekąsek w każ
dym czasie; zaś w Niedzielę i Czwartki, FLAKÓW przy rychłej u- 
słudze dostać można,po umiarkowanych cenach. Przytem dla uprzy
jemnienia Gości, nowy B1LLARD wstawiony został. J. R.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 10 (22) Października 1853 r.—  Cenzor, F. Sobiessczanski.


